
Hr. 145 (7027) I WARSZAWA, WTOREK 18 MAJA 1937 r. R> XL!

N I E C H  Ż Y J E  R Z Ą D
R O B O T N I C Z Y  I j l B
i WŁOŚCIAŃSKI I I B
D C nA im A  p rzy im u jt In teresantów  od 1 l pól 
U L U n l X L J A  do 3-ej po  po łudniu .
Z i  zw rot rękopisów  R edakcja nie odpow iada | ^ g |

ADMINISTRACJA “ ' . T
B H M  k a s a  czynna od 12 do 2-ej. ^ B B H

Cena numeru 1 0  groszy

CEW RAiriY’
ORGAN

PRO L E T A R JU SZ E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIŁ
W ydaw ca, Rada Naczelna P. P. S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NI ECH Ż Y J E
M B  S O C J A L I Z M !
WARSZAWA, UL WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA — 2.20-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K .C. 175
Pocztow e Przekazy  R ozrachunkow e 

Urząd Pocztow y W arszaw a I K arto teka N. 1 1 ?

Cena numeru 1 0 groszy
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie z ł. 2 .50 , bez odnoszenia z ł. 2 .2 0  na prow incji m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , zagran icą z ł.  5 .60 . Za zm ianę ad resu  50 g r .

O ddzia ły , . NAPRZÓD11 Kraków, ul. Sw. Tomasza 1 1 -a  „GAZETA ROBOTNICZA" K atow ice, ul. T eatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Kościuszki. 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" P iotrków  Tryb, ul. P iłsudsk iego  64
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-K rauza 1 . „ROBOTNIK LUBELSKI" Lublin, ul. Bychawska 24 . „ROBOTNIK POZNANSKO-POMORSKI" Poznań , u l. S trom a 24 

C e n y  o g ł o s z e ń :  Za w iersz wysokości i  m ilim etra w tekście gr. 5 0 , zw yczajne 4 0 , nekrologi do 60 mm. g r, 20 , pow yżej 60  mm. g r. 3 0 ,d robne za w yraz 20 gr. Poszukiw anie l zao fiarow an ie  pracy b ez p ła tn ie
O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. d rożej. Układ og łoszeń  tekstow ych 1 zwyczajnych 6 -szpaltow y. Za treść  og łoszeń  Redakcja n ie odpow iada_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Rewolucja w  Albanii
B. MIN. ISTEM TOTO NA 

CZELE POW STANIA.

Z T irany  PAT. donosi:
Albańskie biuro p rasow e  kom u

nikuje, że w  sobotę w  nocy grupa 
rew olucjonistów  pod przewodni
ctwem  b. ministra Istem T oto, o- 
ficera żandarm erii  i b. kapitana, 
zajęła m. Argyrocastro (poł. Al
b an ia ) ,  przecinając linie telefoni
czne z sąsiednim i miastami. W  
starc iu  zab ity  zos ta ł  przez rew olu
cjonistów oficer żandarmerii.  Rząd 
zas to sow a ł  wszelkie środki celem 
stłumienia rewolty.

W e d łu g  w iadom ości nadesłanych 
przez Agencję Stefani w b jska  rzą 
dow e idą w  kierunku Argyrocastro  
i nie spo tyka ją  się z żadnym  opo
rem. W  całej Albanii panuje zu
pełny spokój. P raw dopodobn ie  w  
najbliższej przyszłości pow stańcy  
po d d ad z ą  się.

b i t w a  n a  p r z e ł ę c z y  p r o c i .

Albańskie biuro  p rasow e kom u
nikuje: Straże przednie sił rządo
w ych, w ysłanych z W alony spot
kały pow stańców  na drodze z W a  
lony do Tepeleni w  pobliżu prze
łęczy Proci. Po krótkiej utarczce

pow stańcy w  nieładzie zbiegli, ści
gani bez przerwy przez w ojska rzą
dowe.

Przewódca powstańców , lsm et 
Toto, poległ podczas starcia.

Ruch rewolucyjny zakończył się

całkowitym niepowodzeniem. W o j
ska  rządow e jeszcze ścigają roz
bitych pow stańców . Z dokumen
tów, znalezionych przy zabitych i 
jeńcach wynika, iż ruch miał cha
rak ter  komunistyczny (? ) .

W Hiszpanii
Caballero zrezygn ow ał
z tworzenia rządu

H avas donosi z W alencji:
W  niedzielę po południu Cabal-

W Z.S.R.R. ■'r”

Wrogowie ludu
w sowieckich związkach zawodowych

lero zawiadom ił prez. Azanę o 
niemożliwości s tworzenia Rządu 
ze w zględu  n a  s tanow isko w ięk 
szości s tronnictw . Azana prosił je
dnakże Caballero, b y  zaczekał ze 
sw ą decyzją kilka godzin n a  rezul

ta t  osobis tych rozmów. Prez. A za
na  naw oływ ał do uła tw ienia z a d a 
nia prezesow i rady  ministrów. 
Komuniści dom agali  się jednakże 
nie tylko ministerium wojny, ale 
i s tanow iska prem iera d la swego 
przedstawiciela. T o  też Caballero 
ostatecznie odm ówił dalszej p ra 
cy nad  utworzeniem nowego rzą 
du.

W  sobotę zakończyła się w  M o
skwie sesja 6-go plenum w szech
św ia tow ej centralnej rady  zw iąz
ków zaw odowych, rozpoczęta dn. 
28 kwietnia. Pierwszy sekretarz 
W CSPS., Szw em ik, w  obszernej 
m owie, w ygłoszonej 28 kwietnia, 
a podanej do publicznej w iadom o
ści dopiero teraz, poddał ostrej 
krytyce działalność zw iązków  za
w odow ych, zarzucając im biurokra 
tyzm, „zaśmiecenie** wrogam i lu
du, obojętność i  bezduszność w zglę  
dem spraw  członków zw iązków , 
nie celow e dysponow anie finansa-

Polityka zagraniczna Japonii
Min. Spr. Zagr. Sato, na  konfe

rencji g uberna to rów  prowincjonal
nych w ygłosił przem ówienie na  
tem at stosunków  dyplom atycz
nych i handlowych z innymi k ra 
jami. Sato  oświadczył,  iż w obec 
nieustabilizowanych stosunków 
św ia tow ych  należy przyw iązyw ać 
szczególną uw agę do wzm ocnienia  
w ięzów , łączących Japonię z Man
dżurią, oraz do naprawy stosun
k ów  z Chinami i Związkiem  So
wieckim . Jest również w ysoce po
żądane zapewnienie trwałej przy
jaźni z W . Brytanią.

Przechodząc do s tosunków ze 
Związkiem Sowieckim, Sato  zw ró 
cił uw agę  na  niebyw ały rozwój w  
sowieckich posiadłościach na D a
lekim W schodzie prac fortyfikacyj
nych oraz przemysłu wojennego.

Stosunki Japonii ze Stanami Zje
dnoczonymi są zadawalające, Sato 
wyraził nadzieję, że dzięki o b o 
pólnemu zrozumieniu zostanie przy 
w rócona  pomiędzy obu krajami 
przyjaźń, o par ta  n a  s tosunkach 
handlowych i dążeniu do u trzym a
nia pokoju na  Pacyfiku.

mj zw iązków  i wprost rozkrada- 
nie pieniędzy państw owych, szcze
gólnie na Ukrainie i Białorusi oraz 
w obw odzie leningradzkim, kur- 
skim i odeskim . W inę za „zaśmie 
cenie" zw iązków wziął S zw em ik  
na siebie.

Plenum poleciło zlikwidować 
rady zw iązków  zawodowych, k tó 
re dublowały  rolę centralnych ko
mitetów zw iązków  i ich o rganów  
lokalnych, co w prow adza ło  chaos 
organizacyjny i administracyjny.

Pierwszym sekretarzem  W C S P S  
został w ybrany  Szwernik. Poza 
tym w ybrano  jeszcze 4 sekretarzy

SPS w ybrano  15 osób. Ze składu 
plenum wykluczono, jako w rogów  
ludu, Bierezina i Romanienko oraz 
k andyda tów  Zybina i Pietinskiego. 
Członka plenum Azizowa w yklu 
czono za niemoralny tryb życia. 
Dotychczas, jak  oświadczył Szwer 
nik, o rgany  ludowe komisariatu 
sp raw  w ew nętrznych aresztowały, 
jako w rogów  ludu: Zarikowa,
Kierownika wydziału robotników  
zagranicznych, Kotowa, kierowni
ka wydziału ubezpieczeń, Antosz- 
kina, zastępcę dyrektora instytutu 
naukowo - badaw czego i Miluti- 
na, redaktora tygodnika „Zagad-

Nikołajewa, M oskało wa, B regm a- nienia Ubezpieczeniowe", 
na i Jegorowa. Do prezydium W C  ■

Dla zabezpieczenia sie
robotników

P rokura to r  ZSRR., W yszyński,  
w  wyw iadzie, udzielonym p rzed 
stawicielowi „P ra w d y "  stwierdził, 
że w Zagłębiu Donieckim niektó
rzy kierownicy gospodarczych or- 
ganizacyj zaw odow ych i partyj
nych dla zabezpieczenia się przed 
zarzutami niedostatecznej czujnoś
ci partyjnej uwalniali z pracy ro
botników, wykluczali ich ze zw iąz

Manifestacyjne obchody
Ś w ię ta  L u d o w e g o

S ekre ta r ia t  Naczelny Stronnictwa 
Ludow ego komunikuje:

„O bchody św ię ta  Ludowego, o r 
gan izow anego  przez Stronnictwo 
L udow e w  Zielone św ię ta ,  n azn a
czone w  zgórą  dw ustu  punktach 
kraju, odbyły się 16 maja, a w  w y 
ją tkow ych w ypadkach  17 maja. 
Zgodnie z zarządzeniem władz na-

Bunt Forda
Przeciw ko organizacji 
ro b o tn ik ó w

W o bec  zapowiedzi syndykatu  
robotników  przemysłu samochodo 
Vvego, iż rozpocznie o rg an iz o w a
n e  p racow ników  zakładów  For- 
'la, Henryk Ford ogłosił, że zw al- 
C2ać będzie syndykat wszelkimi 
dostępnymi mu środkami.

Ze swej s trony przewodniczący  
*Vndykatu robotników sam ocho
dowych, Martin, ośw iadczył, iż 

; maja rozpoczyna organizow a
n e  pracowników Forda. (PAT).

czelnych S tronnictwa, uroczystoś
ci odbyły się w  granicach poszcze
gólnych pow iatów . Zgrom adzenia  
dla kilku pow iatów  razem ; r e  by
ły w  bieżącym roku przewidziane. 
U rządzane były natom iast w  d ru 
gim dniu św ią t —  uroczystości 
miejscowe: gminne i wioskowe,
które odbyły się w  m asowe; ilości.

Obchody pow iatow e, odbyte 16 
maja, mimo często ulew nego desz
czu, padającego nad całymi poła
ciami kraju w  godzinach rannych, 
utrudniającego przyjazd z dal
szych okolic powiatu, zgrom adzi
ły  liczne tysiące uczestników. N aj
liczniejszy był chyba obchód w 
pow. jarosławskim , gdzie uroczy
stość św ię ta  Ludow ego połączono

z wręczeniem 15 nowych sz tanda
rów.

W szędzie uchwalane były aktu
alne rezolucje polityczne. Przebieg 
uroczystości był w  całym kraju 
spokojny. P orządek  u trzym ywała  
Chłopska S traż Porządkow a.

Dzień Święta  Ludow ego w  roku 
bieżącym był równocześnie dniem 
p ro p ag an d y  prasy  ludowej, oraz 
zbiórki publicznej na  ośw iatę 
chłopską. P ism a ludow e wyszły  w  
nakładzie kilkakrotnie pow iększo
nym. Sekretaria t Naczelny zdołał 
dotychczas o trzym ać dopiero część 
szczegółowych sp raw ozdań  z prze 
biegu św ię ta" .

Opublikujemy je wkrótce.

Do naszych Prenumeratorów!
Prosim y n iezw ło czn ie  w płacić  z a le g łą  i b ieżącą  
prenumeratą, w ty m  calu do d z is ie jszeg o  num eru  
za łączam y  b la n k ie ty  P. K. O. ADMINISTRACJA

Misja tow. Negrin’a
H avas donosi z W alencji: 
Obecny minister finansów, so 

cjalista Negin, otrzymał od pre

zydenta Azany 
now ego rządu.

misję tworzenia

W wojsku panuje dyscyplina
Tow . Manuel T rueba ,  dow ódca 

jednej z najbardzie j zdyscyplino
wanych  dywizyj na froncie aragoń  
skim, w ystosow a ł do gen. Pozas 
pismo, w  którym zapew n ia  go 
o bezw zględnym  posłuszeństwie

swych wojsk. P onad to  oficerowie, 
podoficerowie i żołnierze oraz per  
sonel lotniczy tego frontu przesłali 
gen. P o zas  pow inszow ania  i w y 
razy zaufania.

N a  frontach

ków  i partii, a nawet oddawali pod 
sąd podejrzanych o  nieprawom yśl- 
ność robotników.

P oza  tym W yszyński w ystąp ił  
również z zarzutem  przeciwko lo
kalnym organom  prokura tury ,  o s 
karżając  je o niewykonywanie po
stanow ień Rządu i Partii, dotyczą
cych podw yższania zarobków i po 
lepszania warunków bytu robotni
ków. Wiele osób  z personelu t e 
chnicznego zostało niewinie sk a 
zanych.

S am ow olne  re k w iz y c ie
„Ekonom iczeskaja Żiźń" donosi, 

iż w  Zachodniej Syberii rady  miej
skie p rzeprow adzają  w pros t  sam o
wolnie rekwizycję mienia chłop
skiego. W  związku z tym kom i
sarz finansów, Grinko, polecił prze 
prow adzić  rewizję w  czwartej czę
ści rejonów na  całym terenie 
Związku Sowieckiego.

Bruno Jasieński
aresztowany

Literat Bruno jasieński,  k tóre
go niedaw no w ydalono  z partii, 
został aresztow any. Stoi on pod 
zarzutem u trzym yw ania  s tosun
ków  ze szpiegami i p rzebywania  
w  tow arzystw ach ,  w  których o p o 
w iadano  antysemickie i antyso-  
wieckie anegdoty. (PAT).

Rokosz w Myślenicach 
przed sadem

Dzisiaj rozpocznie się w  K ra
kowie jeden z dwuch procesów  
o zajśc ia  myślenickie przeciw  49 
oskarżonym. T rybuna łow i p rzew o
dniczyć będzie sędzia okręgowy, 
dr. Bartynowski.

W ed ług  kom unikatu  nadanego  z 
M adry tu  przez radio n a  froncie 
środkow ym  niedziela minęła spo 
kojnie. N a  froncie północnym  woj 
ska  rządow e a takow ały  pozycje po 
w stańcze  n a  odcinku Guipuzcoa. 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne s t r a 
ty. W  Asturii odparto  liczne a t a 
ki nieprzyjaciela. N a  odcinku Es- 
clampero t rw a  po jedynek arty le
ryjski.

Szczególnie gw ałtow ne walki to 
czyły się o górę Ja ta .  W  ostrzeli
w aniu  pozycji rządow ych b rały  u- 
dział okręty  wojenne. P o łow a  g ó 
ry znajduje się w  rękach p o w s ta ń 
ców, k tórzy ciągle p o naw ia ją  swe

ataki, rozumiejąc, iż ta  w aż n a  p o 
zycja stanowi najgłów niejszą  
przeszkodę w  posuw aniu  się ich 
wzdłuż w ybrzeża.

Bombardowanie
Walenc]!

W  niedzielę samoloty p o w s ta ń 
cze urządziły  n ap a d  na W alencję . 
Liczba ofiar śmiertelnych b o m b a r 
dow ania  pow ietrznego  W alencji  
wynosi 33 osoby. W ś ró d  rannych 
od w ybuchu  bom by  w  pobliżu a m 
basady  angielskiej, jest H orace 
Chamberlain.

i  będzie lokoiń Mm i Londynem
Brytyjskie koła urzędow e de- stw ierdzają ,  że w i z i t a  m inistra

mentują informacje p rasow e,  w e 
dług których w  w yniku rozm ów, 
jakie marsz. B lom berg p rz e p ro w a 
dził z angielskimi mężami stanu, 
miałoby dojść w  najbliższej p rzy
szłości do now ych rokow ań mię
dzy Berlinem i Londynem. Koła te

w ojny  Rzeszy da ła  okazję do w y 
miany p og lądów  n a  sy tuację  poli
tyczną i że rozm ow om  marsz. 
Blom berga z premierem Baldw i- 
nem i min. Edenem nie należy p rzy  
p isyw ać żadnego  innego znacze
nia.

W Japonii zabrakło marynarzy
Japonia, jak  twierdzi agencja 

Domei, buduje obecnie najwięcej 
pa row ców  ze w szystkich  państw , 
posiadających floty handlowe. 
Rozwój japońskiej m arynark i han 
dlowej postępuje ta k  szybko, iż 
w  osta tn ich  czasach zbrakło  m a
rynarzy  do wypełnienia k ad r  z a 

łóg nowych okrętów .
Japonia buduje obecnie 165 no

wych statków  o pojem ności 660 
tys. ton, a posiada już przeszło  
3300 parow ców  o  tonażu 4.169 
tys. ton. T o w a rz y s tw a  okrętow e 
poszukują  obecnie przeszło 5000  
marynarzy.

Jeszcze afera Stawiskiego
Afera S tawiskiego s ta ła  się znów  

ak tualna w  Bajonnie, w  związku 
z zebraniem pro testacy jnym , zo r
ganizow anym  przez posiadaczy  
prawdziwych bo n ó w  lom bardu  te 
go miasta , którzy  p ra g n ą  obecnie 
uzyskać z l ikwidowanie tego zakła 
du i zw ro t w łożonych pieniędzy. 
P onad to  opinia  publiczna żyw o re 

agu je  przeciw decyzji p roku ra tu ry  
departam entu  Sekwany, n ak a zu ją 
cej zamieszanem u w  aferę S taw is 
kiego b. depu tow anem u i merowi 
m. Bajonny, G aratow i,  zapłacenie 
sumy 220 tysięcy franków, tytułem 
przypadające j n a  niego części kosz 
tów, procesu. (PA T .)
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Sytuacja na f o l warKach

Stworzono warunki wrzenia
Mamy już pełny obraz n o -1 

wych warunków pracy i  płacy i 
dla robotników rolnych w całej I  
Polsce* Warunki te zostały usta
lone dla wszystkich woje
wództw z wyjątkiem W ołyńskie
go i  Śląska Górnego w drodze o- 
rzeczeń Nadzwyczajnych Komł- 
syj Rozjemczych, złożonych z 
delegatów rządowych: dotych
czasowe orzeczenia poza mini
malnymi poprawkami zostały 
przedłużone na rok bieżący.

Czy można z tego powodu wy
rażać zadowolenie? Naszym zda
niem  nie; zdanie to podzielili 
robotnicy, którzy wypowiedzieli 
się na Zjazdach Oddziałów, po
bierając ostre rezolucje protestu
ją c e  przeciw nieuwzględnieniu  
ich najbardziej życiowych po
trzeb.

Musimy stwierdzić z całą od
powiedzialnością, że Nadzwy
czajna Komisja' Rozjemcza wy  
danemi orzeczeniami uie roz
strzygnęła spraw, od których za
leży zapewnienie normalnej pra 
t y  na roli.

Nadzwyczajna Komisja Roz' 
jemcza w rozstrzygnięciach swO' 
i eh nie wzięła pod uwagę rzeczy 
wiatycli zmian, jakie zaszły na 
folwarkach.

A  przecież zmiany te są o- 
gromne:

1) W pierwszym rzędzie poło
żenie obszarnikóic w m ajątkach  
uległo gwałtownej poprawie.

Obecne ceny zboża dają ob
szarnikom złote żniwo. Sami zie
mianie przyznają, że na zhożu 
osiągają 25 procent czystego zy
sku.

M y jednak tw ierdzim y, że zysk  
ten  jest znacznie w iększy. Przed 
kilku laty obszarnicy wyliczali, 
że koszt wyprodukowania 100 
kilogramów żyta kosztuje 17 zł. 
Przyjmując ten nader wysoki 
szacunek kosztów, zauważymy, 
że w ciągu ostatnich kilku lat 
koszty te ^ostały znacznie zredu
kowane wskutek najprzeróżniej
szych ulg, jakie obszarnicy uzy
skiwali od Rządu, wskutek rok
rocznego pogarszania warunków 
pracy robotników rolnych i wre
szcie wskutek zastępowania sta
łych robotników —  robotnikami 
dochodzącymi, których oddano 
na niczem nieograniczony łup  
chciwości obszarniczej. Zwięk
szyło to znacznie zyski obszarni- 
cze.

Zaznaczmy, że nawet 25-pro- 
centowy zysk jest lichwiarstwem  
niedopuszczalnym w żadnym  
zorganizowanym społeczeństwie.

2) Robotnicy rolni zmianę po
łożenia materialnego właścicieli 
majątku obserwują od dłuższego 
ezasu. Jednocześnie widzą, że 
skwapliwie byli powoływani do 
nadmiernego udziału w gtratach 
gospodarstwa, gdy obszarnicy 
m ieli lata ciężkie, ciągłe pogar
szanie głodowych płac i  stały 
strach przed zwolnieniem — oto 
wynagrodzenie za ich niesłycha
nie ciężką pracę.

W  latach 1930— 1936 robotni
cy dosłownie zostali wyniszcze
n i:  niemożność sprawienia o-
dzieży i  obuwia i  coraz gorsze 
wyżywienie odbijało się ujemnie 
na zdrowiu, na zwiększeniu 
śmiertelności wśród dzieci, sta
wiając rodziny robotników w 
rozpaczliwe położenie.

3) Cierpliwość ludzka  ma swo
je  granice; ju ż  w  drugiej poło
w ie  1935 r. rozpoczyna się ruch
wśród robotników rolnych, któ
ry w 1936 r. przybiera na sile i 
objawia się w szeregu walk 
strajkowych, które mimo czę
stych represyj kończą się zwy
cięstwami strajkujących.

Niewątpliwie wzmożenie po
myślnie kończących się walk 
przez robotników w miastach 
przyczynia się do wzbudzenia 
nadziei wśród robotników rol
nych, że w drodze solidarnych 
wystąpień mogą osiągnąć popra
wę bytu.

uwagę i  n ie poprawiła istotnie 
warunków pracy i płacy.

N ie rozstrzygnięto też najbar
dziej bolącego zagadnienia —  
robotników ze wsi, dla których 
w kilku województwach zale
dwie ustalono wynagrodzenie za 
pracę, przy czym icysokośi za
p ła ty  jest dw ukrotnie niższa od  
przeciętnie praktykow anej w 
Polsce w  r- 1936. A jednocześnie 
wydzielono ich z pod działania 
umowy zbiorowej, zaznaczając, 
że nawet ograniczenie godzin 
pracy nie dotyczy tej kategorii 
robotników. Przypomnijmy so
bie, że w 1936 r. najhardziej o- 
stre zatargi wybuchały właśnie * 
powodu brutalnego gnębienia 
robotników dochodzących.

N i stąd n i z owąd Nadzwyczaj
na Komisja Rozjemcza wprowa
dziła zasadę, zakazaną przez 
prawo, składania przez robotni
ków sezonowych kaucji w for
mie zezwolenia obszarnikom na 
potrącanie w pierwszym okresie 
pracy części zarobków robotni
czych.

Dlaczego? Ażeby zapewnić ob
szarnikom, że robotnicy sezono
w i w czasie żniw nie „uciekną14 
do majątku, lepiej wynagradza
jącego za pracę robotników.

A jeżeli robotnik, sprowadzo
ny z dalekich stron nie otrzyma 
od obszarnika obiecanych świad
czeń, jeśli obszarnik będzie go 
okradał? Nadzwyczajna Komi
sja Rozjemcza nie zarządziła, 
aby obszarnik obowiązany był 
też składać kaucję, jako gwaran
cję, iż  przyrzeczonych zobowią
zań dotrzyma.

Kaucje od robotników sezono
wych Są nowością, dotąd nie- 
praktykowaną, a stawiającą ro
botnika w położeniu murzyna u 
jakiegoś plantatora afrykańskie
go-   .

Wreszcie — fantazja iscte szla
checka w województwie krakow
skim: stworzono jakieś cudacz
ne kategorie robotników, chłopu  
dorosłemu (ponad 24 lata życia) 
wyznaczono płace głodowe z 
prawem potrącenia za żywność, 
której cenę ma określić praco
dawca, a więc mogą zachodzić 
wypadki, że za żywność obszar
nik potrąci cały zarobek gotów
kowy robotnika. J^st to historia 
wprost niesamowita.

że wystąpienia te organizuje 
do-komnną“.

„*y-

Pomimo istniejących orzeczeń 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjem
czej uważamy, że zwłaszcza wobec 
znacznej poprawy położenia ma
jątków już po wydaniu orzeczeń, 
sprawa warunków pracy i  płacy 
robotników rolnych tnu&i uleda 
rewizji. Jak to zrobić pod wzglę
dem formalnym — winien zdecy
dować Rząd. Dla nas jest jasne, że 
względy formalne- muszą ustąpić 
przed nakazem życia. „Rozstrzy
ganie kwestii44 w sposób, jaki miał 
miejsce w Ostrowie Tuligłowskim  
1 Krzeczowicach nie może chyba 
leżeć w niczyich planach.

M ARIAN NOW ICKI.

P rzegląd  prasy
POTWORNE GŁUPSTWA

Ci panowie z prawicy, którzy 
wciąż atakują PPS. jakoś nie u- 
ntieją uzgodnić swych „argumen
tów ", wobec czego powstają stale 
zabaw ne sprzeczności bez w yj
ścia. Ale naogół pp. „krytycy" P. 
P. S. z prawicy używają najchęt
niej dwuch znanych chwytów. 
1) PPS. dawniej była bardziej nie
podległościową, państwową, n ti 
obecnie: 2) „przewódcy" są bar- 
dziej „prawicowi1', zaś „doły" par 
tli są niemal „skomunizowane". To 
są dwa najchętniej używane „tri
cki".

Ale nie wszyscy prawicowcy róż 
nyeh gatunków uzgodnili między 
sobą swe tricki. Oto endecki „Ku, 
rier Bydgoski" we wst. artykule 
Nr. 109 obala obydwa wspomnia
ne „argum enty" i wysuwa dwa

wręcz odwrotne! Posłuchajmy tych 
nowych bajeczek.

Argument I. „Kurier" donosi, że 
dawniej polski socjalizm był maio 
polaki (U!), ale obecnie się popra
wia:

TELEFUNKEN
na dlngotarm. spłaty sprzedaje 

„R A D I O - G L O B"

b i e l a ń s k a  te
tel. 11-99.20.

D E M O N ST R U J! 
NA M I E J S C U  1 
U P .P . k l i j e n t Aw

Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

Ocena prezesa B. G. K.

* *
*

Chcemy jeszcze poruszyć spra
wę czasu pracy: 12-godzinny
dzień roboczy w  okresie najcięż
szej roboty na skwarze słonecz
nym, wyczerpuje nad miarę ro
botników. Skrócenie czasu pracy 
w tym okresie przyczyniłoby się, 
oczywiście, do podniebienia wy
dajności pracy. Zbędny gospo- 

I darczo jest również najdłuższy 
dzień pracy w czerwcu i na po
czątku lipca. Niestety —  Nad
zwyczajna Komisja Rozjemcza 
nad żądaniem skrócenia czasu 
pracy przeszła do porządku 
dziennego.

N adzw yczajn K om isja  R oz
jem cza nie usunęła zatym  p rzy
czyn zapalnego stanu na folwar
kach.

W województwie Wołyńskim  
obszarnicy bardziej życiowo po
deszli do zagadnienia płac ro
botniczych. Uzyskanie lepszych 
warunków pracy wobec istnieją
cych już orzeczeń było wprdst 
niemożliwe; jedynie podwyższo
no płace gotówkowe wszystkim  
kategoriom robotników w stop
niu znacznie wyższym, niż to zro
biła Nadzwyczajna Komisja Roz
jemcza.

Jakie będą skutki takiego roz 
strzygnięcia Nadzwyczajnej Ko 
m isji Rozjemczej? Naszym zda
niem  zatarg w  rolnictw ie o warun  
k i pracy orzeczeniam i tem i nie zo 
stał wyczerpany. Należy się spo
dziewać bardzo ostrych wystąpień 
robotników w czasie polnych ro
bót rolnych na poszczególnych 
folwarkach. I wtedy będzie głupa
wy krzyk w gazetach burżuazji.

P. prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Roman Górecki 
zaprosił w piątek przedstawicieli 
prasy stołecznej, którym w prze
szło godzinnym referacie przedsta
wił sytuację gospodarczą Polski w 
1936 roku, a w  związku z tym zo
brazowali działalność Banku Gos
podarstw a Krajowego w tym o- 
kresie czasu.

Poglądy p. gen. Góreckiego 
brzmią optymistycznie. Stresz
czamy je dokładnie.

POPRAWA W ROLNICTWIE 
Rok 1936 przyniósł przede

wszystkim znaczną poprawę w 
rolnictwie. Popraw a ta nie polega 
na samej zwyżce cen ziemiopłodów 
i zwiększeniu spożyeia produktów 
rolniczych, lecz głównie na u sz la 
chetnieniu produkcji i na przegru 
powaniach w wywozie.

Zmiany, które ubiegły rok przy 
niósł w rolnictwie, maią charak
ter już nie koniunkturalny, lecz
strukturalny. Gdy wartość polskie 
go eksportu rolniczego i hodowi 
nego w 1935 roku wynosił tylko 
300 milionów, to w 1936 r. os:ą- 
gnał 400 milionów zł., czyli wzrósł 
c i/),. Ten wzrost wartości ekspor. 
tu tylko w bardzo znikomym stop
niu spowodowany został zwyżką 
cen na rynkach zagranicznych, ale 
głównie dzięki eksportowaniu za
miast surowych produktów, pro
duktów przerobionych, w których 
cenie mieści się już pewien odse
tek za pracę ludzką.

W  niektórych gałęziach ekspor 
tu w zrost jego wartości podniósł 
się o 500 proc., tek no. wywoź 
szynek i bekonów do Ameryki 
Półn. dał w roku 1936 cyfrę kilka
krotnie większą od cyfry roku 
1935.

Odbiło się to korzystnie na sy
tuacji finansowej wsi, która powo
li zaczyna wciągać się w krąg spo 
żywców produkcji przemysłowej. 

RUCH ZWYŻKOWY 
W PRZEMYŚLE 

Ruch zwyżkowy w przemyśle o- 
pierał się głównie na szerszych 
możliwościach zbytu wyrobów, 
przemysłowych na rynku wew
nętrznym. W iększa konsumeja ryn 
ku wewnętrznego wzmogła się 
dzięki inwestycjom w budowni
ctwie i w robotach publicznych. 
Ogólny wskaźnik produkcji prze. 
mysłowej podniósł się w  porów na
niu z rokiem poprzednim o 8 proc., 
dochodząc do 72 proc. przeciętnie 
za rok 1936 (przyjmując produk- 
cię 1928 roku =  100). W grudniu 
wskaźnik produkcji przewyższa? 
poziom z przed roku o 14 proc. 

POSZCZEGÓLNE PRZEMYSŁY 
Z poszczególnych przemysłów 

najsilniejszy w zrost wytwórczości 
wykazało hutnictwo żelazne, które 
zwiększyło produkcję surówki o 
prawie 48 proc., stali o przeszło

20 proc. i wyrobów walcowni o 23 
proc,

W skaźnik zatrudnienia w prze
myśle metalowym i maszynowym 
podniósł się o 17 proc., przy czym 
szczególnie silny w zrost wykazała 
wytwórczość elektrotechniczna.

Również w przemyśle budowla
nym (cement i cegła) oraz w prze
myśle drzewnym ruch budowlany 
stanowił główny czynnik wzrostu 
zatrudnienia zakiadów. W zrost wy 
twórczości wykazały również 
działy produkcji dóbr spożycia, jak 
przemysł włókienniczy, odzieżo
wy, skórzany, papierniczy, a po za 
tym przemysł chemiczny, który 
rozszerzył ramy swej wytw órczo
ści, sprowadzając na rynek szereg 
nowych artykułów.

W ydobycie węgla wzrosło o o- 
kqło t proc., choć wywóz węgla 
nieęo się obniżył. W przemyśle na 
ftowym, mimo większego zapo
trzebowania produktów zę strony 
rynku krajowego, wydobycie ropy 
było mniejsze.

W zrostowi produkcji towarzy
szyło ożywienie obrotów handlo
wych na rynku wewnętrznym we 
wszystkich prawie gałęziach.

WZROST ZATRUDNIENIA

Pod wpływem wzrostu produk- 
cj! zwiększyła się liczba zatrud
nionych w przemyśle robotników, 
osiągając najwyższy stan w paź 
dzierniku.

W miesiącu tym łączna liczba 
robotników w górnictwie, Lutni 
ctwie i przemyśle przetwórczym 
(w zakładach zatrudniających od 
;;Q robotników wzwyż) wynosiła 
71Q tys., czyli o około 35 tys. wię 
cej, idż w tymże miesiącu roku 
poprzedniego.

W  ostatnich dwuch miesiącach
roku sprawozdawczego nastąpił 
sezonowy spadek liczby zatrudnio 
tiych w przemyśle przetwórczym, 
natomiast w przemysłach górni
czym i hutniczym wzrost zatrua. 
nienia trwał do końca roku.

Stan zarejestrowanych bezrobot 
nych był od stycznia do sierpnia 
1936 niższy niż w roku poprzed
nim, ale w następnych miesiącach 
przekroczył stan z 1935, docho- 
ciząc w końcu 1936 r. do 460 tys, 
W pływa na to silny przyrost na
turalny, który obecnie nie znajdu
je —  jak dawniej —  ujścia w emi
gracji, Jest to —  jak oświadczył

prezes Górecki — jeden z naj
ważniejszych problemów, który 
Stwarza konieczność silnego wzmc 
żenią tempa uprzemysłowienia 
kraju i intensyfikacji produkcji roi 
niczej.

KREDYTY BUDOWLANE

Po omówieniu rządowego planu 
inwestycyjnego oraz sprawy kon
troli dewiz, która — wbrew oba
wom niektórych czynników — 
wcale nie zahamowała importu 
surowców z zagranicy, p. prezes 
Górecki omówił sprawę kredytów 
budowlanych w 1936 roku.

Przy pomocy kredytów zreallzo 
wanych w 1936 r. wybudowano 
13.499 mieszkań o 37.942 izbach, 

czego na drobne budownictwo 
mieszkaniowe przypada 6.805 mie 
szkań o 19.346 izbach i na pozo
stałe kontyngenty łącznie z kredy
tami z własnych funduszów 6.094 
mieszkania o i.8.596 Izbach.

Na finansowanie budownictwa 
robotniczego za pośrednictwem T. 
O. R. wyasygnowano w roku 1936 
kwotę 8,6 milionów.

Akcja finansowania budowni
ctwa robotniczego objęła 14 miast 

3 osady przemysłowe na terenie 
11 województw i przysporzyła w 
1936 roku 1,869 mieszkań o 3.965 
izhach.

Na rok bieżący przewidywany 
jest kredyt budowlany w wysoko, 
ści 7 miln. zł., lecz p. prezes Gó
recki upoważniony został przes 
wicepremiera Kwiatkowskiego do 
oświadczenia, iż planowane jest 
podwyższenie tej kwoty o dalsze 
5 milionów zł., tak że cały kredyt 
wynosić będzie 12 milionów.

Do najbardziej prawowiernych i 
najmniej związanych z własnym 
państwem był przez długie lata so
cjalizm polski. Gdy inne socjali- 
zmy współtworzyły własne państwa, 
socjalizm polski wolał wysługi
wać się w pierwszym rzędzie mię
dzynarodówce. Zadajemy aobde py
tanie, dlaczego polski socjalizm tak 
mało był polski i o wiele mniej niż 
iime socjalismy troszczył się o wła 
sny kraj.
T a endecka bezczelność jest tak

potworna, tak niesłychana, że po- 
prostu — rozbraja... Przecież so
cjalizm polski był jedyną partią 
walczącą o Niepodległość Polski-- 
z bronią w ręku! W szak endecja 
kumała się z caratem, wierzyła w 
Mikołaja Mikołajewicza i głoso
wała za werbunkiem!

Ale mniejsza o te fakty, bo ka
żdemu są znane. W  danym w ypad 
ku interesuje nas to, że, zdaniem 
„Kur. Bydgoskiego", dawniej PPS 
była mniej państw ow ą, a teraz 
widać pierwsze objawy „przesuwa 
nia się na tor państwowy" (!).

A więc proces wręcz odwrotny 
do tego, o którym niedawno np. 
pisało „Jutro Pracy".

Argument Il-gi. Kto jest bardziej 
radykalny: góra czy „doły"? Za
zwyczaj reakcyjna prasa krzyczy: 
„doły!'1 A „Kur. Bydg." wręcz od
wrotnie — uw aża „górę" za rady
kalną i międzynarodową, podczas 
gdy „doły" stają się coraz bardziej 
„narodowe" i „państw ow e":

Obok czerwonego socjalizmu, 
który w P. P. S. znalazł się już w 
ogromnej mniejszości, wyrósł i a 
nas socjalizm, który ktoś dowcip
nie nazwał różowym. Ten „różo
wy", umiarkowany socjalizm, so
cjalizm o obliczu już polskim, wy
suwany jest zwłaszcza przez d°ły 
socjalistyczne i pomniejszych przy
wódców,
I to jest głupstwo. Ale znowuż 

obala legendę o „prawicowych 
przewódcach" i „lewicowych do
łach".

Tak pękają obydwa główne „ar
gumenty", którymi zwykle się s?er 
muje w walce z PPS. T rzeba było 
przed tym jakoś uzgodnić „argu
mentację".

I wogóle — czy nie dość już tych 
wszystkich głupstw i głupstewek, 
używanych dla „kom prom itowa
nia" P. P. S.?

PERFUMY
W  O D A 
KWIATOWA 
PUDER-MYDKO

ĆnŻiM I
A m eryk ań sk ie  rekordy

Codziennie morderstwo, milion aresztowań 
i 10.796 zaginionych

Poprawa położenia obozami 
ków, tragiczne warunki bytowa
nia robotników i  wreszcie wola 
poprawy tych warunków —- oto 
kwestie pierwszorzędnego zna
czenia, które przy wydawaniu o- 
rzeczęnia winny były być u- 
względnione.

A jednak Nadzwyczajna Ko
misja Rozjemcza tych decydują
cych czynników nie wzięła pod

Poszuku e się doświadczonego 
pracownika w dziale ogłoszeń do 
pisma codziennego. Oferty pod 
„R. S.‘‘ do administracji

„Robotnika".

Jak podaje ogłoszone w tych 
dniach sprawozdanie nowojor
skiej policji kryminalnej za rok 
1936, w okręgu nowojorskim po
pełniano codziennie jedno mor- 
derstwo. Liczba morderstw w 1936 
roku wynosi 364, w tym 82 na tle 
seksualnym i  z zazdrości, 40 na tle 
rabunkowym, a 16 z zemsty. 103 
wypadki morderstwa zostały nie
wyjaśnione, w innych wypadkach 
nie zdołano dokładnie określić 
przyczyny. Ogólna liczba prze
stępstw i  zbrodni, popełnionych

w Nowym Jorku w roku ubie
głym, wynosi 19.310. Większość 
zamordowanych została uduszona. 
Rozpraw nożowych zanotowano 
mniej, niż w roku 1935. Liczba a- 
resztowań w roku 1936 wyniosła 
826.887, przy czym nie wzięto pod 
uwagę zatrzymań za drobne prze
kroczenia. Wartość przedmiotów  
skradzionych, włączając w to sa
mochody, wynosi 4,9 milionów do
larów. Liczba osób zaginionych, 
których nie udało się odszukać, 
wynosi 10.796.

FAŁSZYWA GRA ENDEKÓW
Rzecz zdumiewająca, jak po

wściągliwie zachowuje się nasza 
„katolicka" prasa endecka wobec 
prześladowań kościoła katolickie
go w Kitlerii! Nie chce kompromi
tować swego ukochanego hitlery
zmu. Ale gdzież jest ów szary (?) 
„katolicyzm"? Co ważniejsze —■ 
hitleryzm czy Kościół? Pisze o tym 
trafnie „Dziennik Poranny".

Czyżby nie chciano zrażać swych 
czytelników do zalecanych jako 
wzory ku naśladowaniu innych 
przykładów czerpanych zza zachód 
niej granicy? Czyżby endecja nie 
chciała dyskredytować na tym polu 
działania hitleryzmu, aby nie osła
biać szerzbnej wiary w skuteczność 
jeg-j metod na innych polach?

I czyż KAP musi być koniecznie 
bardziej endecki, niż katolicki, ob
chodząc się z taką dyskrecją z tym, 
co się dzieje w Niemczech.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
„katolickość" naszych endeków jest 
tak samo fałszywa, jak inne mo
nety przez nią puszczane w obieg 
i że jest monetą tylko wewnętrz
nego obiegu, używaną wówczas, 
gdy dla „wyższych" ponad sprawy 
kościoła celów endeckich jest to po 
trzebne w ataku na postęp i de
mokrację polską.
Bardzo słuszne uwagi. Potwier

dzenie znajdujemy we wcwNłi* 
szym „Dzień. Nar.11, który wiń* 
rzy (!!), że Hitler jeszcze się po
praw i:

W Niemczech walka z katolicyz
mem nie ma tego charakteru ko
nieczności. Podyktowały ją wzglę
dy polityaane. Odwrót z tej fatal" 
nej dragi jest jeszcze ciągle mo- 
śliwy, bez szkody dla doktryny hi
tlerowskiej, a z wielkim pożytkiem* 
dla Niemiec,

Miejmy nadzieję, że Hitler, po 
przeczytaniu „Dzień. Narodowe
go1’ (i po naradzie z Ludęndorfem) 
zmieni swe stanowisko.

K. CZ.
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Słuchanie audycji radiowej
przygotowaniem „zdrady stanu"

Senat kam y w  Hamburgu ska- 
2ał szereg osób, za słuchanie au" 
(tycji rozgłośni m oskiewskiej na 
kary od 2 lat do 6 lat ciężkiego  
więzienia. Oskarżeni słuchali ra
dia m oskiew skiego w  grupach,

złożonych od 3 do 5 osób, dysku
tując przy tym nad podanymi 
przez radio m oskiewskie wiadomo  
ściami. Akt oskarżenia zarzucał 
podsądnym  „przygotowanie zdra. 
dy stanu“.

Samozwańczy radioreporter
sprawił sie całkiem nieźle

tiaii
D elegaci p ań s tw  obcych p rzy 

byli na koronację zgrom adzili się 
w sobotę o g. 11-ej w  sali audien- 
cjonalnej B uckingham  Palace, 
gdzie p rzy jęci zostali na audien
cji p rzez k ró la  Jerzego  i królow ę 
Elżbietę. O becni byli rów nież k ró 
low a m a tk a  M aria, księstw o Glou

cester o raz księstw o Kentu, człon
kow ie rodziny królew skiej żegnali 
się po  kolei z każdym  delegatem .

P ożegnalna audiencja o zn acza
ła  zakończenie pobytu  w  Londy
nie delegacyj obcych, w  ch a rak te 
rze oficjalnych gości k ró la  p o d 
czas koronacji.

„Paris Soir‘‘ donosi z Londynu o 
sensacyjnej m istyfikacji, której ofia 
rą padło Radio Londyńskie w czasie 
uroczystości koronacyjnych. Jeden z 
widzów Tom Webb schronił się praed 
deszczem do oszklonej kabiny repor
tażu radiowego, znajdującej się w 
pobliżu pałacu Buckingham i, nie 
chcąc opuszczać wygodnego schronie 
nla, odpowiedział policjantowi, że 
jest specjalnym wysłannikiem radia 
londyńskiego.

Przypadek chciał, że sprawozdaw. 
ca radiowy nie ajawił się na czas, 
tak, iż p. Webb zmuszony był ode. 
grać swą rolę do końca i wypowie
dzieć do mikrofonu sprawozdanie z 
danego odcinka uroczystości.

Strajk Arabów w Palestynie
W  Haifie i w  Acre Arabowie 

proklamowali strajk na znak soli' 
darności z 200 arabskimi w ięźnia  
mi politycznym i, którzy rozpoczę-

Walka z Katolicyzmem
N a zasadzie  rozporządzen ia  ta j

nej policji niem ieckiej („G esta
po"), zosta ło  zam knięte m ęskie se 
m inarium  katolickie w  Heiligen- 
• ta d i.

li głodów kę w  więzieniu w  Acre. 
W  obu miastach w szystkie sklepy 
są zamknięte.

Przywódcy arabscy przyjęci zo
stali na audiencji przez w ysokie
go komisarza W . Brytanii w  Jero
zolimie.

*
Zatrzymani na skutek zajść w 

Saint Jean Acre liczni działacze 
arabscy kontynuują głodówkę. 
łO-ciu spośród nich zachorowało.

Kronika krakowska
Ustanowienie ceny cegły
na terenie woj. krakowskiego

W dniu 13 b. m. wojewoda krakow
ski ustalił w drodze rozporządzenia ma
ksymalne ceny cegły budowlanej, palo
nej, pełnej na terenie województwa kra 
kowskiego w następującej wysokości: 

Na terenie m. Krakowa oraz rejonu 
otaczającego m. K raków  o szerokości 10 
kim. licząc od granic administracyjnych 
m. K rakow a: za 1000 szt. cegieł kl. I 
loco cegielnia 42.50 zł.., za 1000 szt. ce
gieł kl. II loco cegielnia 41 zł., za 1000 
szt. cegieł kl. III loco cegielnia 36 zł.

Należność za przewóz cegieł, dokona
ny na żądanie nabywcy, nie może 
przekraczać kwoty 7 zł. od każdych 
1000 sztuk cegieł o ile odległość ta wy
nosi do 10 kim.

Na pozostałym terenie pow. krakow
skiego ceny cegły nie mogą przekraczać 
następującej wysokości: za 1000 szt. ce

gieł kl. 1 loco cegielnia 42 zł., za 1000 
szt, cegieł kl. II loco cegielnia 39 zł., 
za 1000 szt. cegieł kl. III loco cegielnia 
34 zł-

Na terenie m. Białej oraz powiatów: 
brzeskiego, jasielskiego, limanowskiego 
oraz nowotarskiego (z wyjątkiem gminy 
Krościenko i Szczawnica) ceny cegły 
nie mogą przekraczać następującej wy
sokości: za 1000 szt. cegieł kl. I loco ce
gielnia 41 zł., za 1000 szt. cegieł kl. II 
loco cegielnia 39 zł., za 1000 szt. cegieł 
kl. III loco cegielnia 35 zł.

Winni żądania lub pobierania. cen 
wyższych, aniżeli określone w niniej
szym rozporządzeniu, ulegną w drodze 
postępowania karno - administracyjnego 
karze areszt* do 6-ciu tygodni lub grzy 
wny do 3000 zł., albo obu karom łącz
nie.

W sprawie zniesienia turnusów
na robotach publicznych

W  zw iązku z w ysuniętym  przez 
robotn ików , zatrudnionych  na ro 
bo tach  publicznych finansow ych 
p rzez Fundusz P racy , żądaniem  
zniesienia tu rnusów , in terw enio
wała u p. w icem inistra Opieki 
Spot. delegacja w  osobach  tow . 
tow . Z. B ociana, A. Ciołkosza, 
J. N osala i J. Stańczyka. P. w ice
m inister Jastrzębsk i, w  odpow ie
dzi na w ysunię te  postu laty , o - 
św iadczył, że sp raw a ta  n as trę 
cza trudności z uw agi na b rak  
pieniędzy, że jednak  p rzedstaw i ją  
p. min. K ościałkow sldem u, który 
Wyda osta teczną  decyzję.

W e czw artek  13 b. m. odbyło

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Dorożkarz Nr. 13".
A TL A N T IC : „Ogród Allacha"

Waz „Sto pocech".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie 

*®iała baba kłopotu".
PROMIEŃ: „Tajemnica starego

*arnku“,
STELLA: „Ada to nie wypada".
ŚWIT: „Ty, eo w Ostrej świecisz 

bram ie".

UCIECHA: „Kobety zwycężyły".
Mucha: „Kobiety zwyciężyły".
YVANDA: „Teodora robi karierę".

się zgrom adzenie robotników , k tó 
rzy, po w ysłuchaniu  spraw ozdan ia  
z interw encji uchw alili dom agać  
się  zn iesien ia turnusów . W  razie 
nieuw zględnien ia  tych żądań p o 
stanow iono przystąpić do strajku.

Dyżury lekarskie
Dnia 18 majetc—noe.

Rozenbaum Tadeusz, Długa 84, 
teł. 188-50.

Stein Emanuel, Dietla 57, teł. 
143-40.

Ralski Lesław, Król. Jadwigi 29, 
tel. 159.30.

Abend Józef, Rynek Podg. 11, 
tel. 126.37.

Radio krakowskie
WTOREK, 18 maja.

7.10 Kilka informacyj. 7.35 Muzy
ka poranna z^płyt. 12.50 „Prosimy 
do mikrofonu"... 13. Pieśni majowe 
z wieży Mariackiej. 14. Koncert roz. 
rywkowy z płyt. 15.15 Muzyka lekka 
z płyt. 15.30 „Czy wiecie, że...“ 15.50 
Muzyka taneczna z płyt. 16. Odczyt 
„Dwie drogi życia szkolnej młodzie
ży" w ygi. prof. dr. S. Sten dig. 18.20 
Kompozycje Dohnanyi'ego z płyt. 
18.45 Program. 22.50 Muzyka tane
czna z płyt.

ŚRODA,

Radio londyńskie przyznało się 
później, iż padło ofiarą m istyfika
cji. N a szczęście p. Tom Webb wy. 
wiązał się względnie dobrze ze swej 
niespodziewanej roli radioreporter a, 
słuchacze jedynie stwierdzili głębo. 
kie wzruszenie i wielkie zdenerwo
wanie speakera.

W łaściw a
pasta do z«b ów !

Lśniaco-biate  
' z ę b y .

RUM

KroniKa łódzka 
Wsie gminy Chojny
domagają się przyłączenia do Łodzi

S praw a przyłączenia gm. Choj
ny do Łodzi lub Rudy P abjan ic- 
kiej, je s t w ciąż ak tualna . Na o- 
sta tn ich  posiedzeniach g rom adz
kich sp raw a ew entualnego  p rzy 
łączenia gm iny C hojny do Rudy 
Pabian ick iej była szeroko om aw ia 
na, g rom ady  stanęły  na stanow i
sku, że Chojny liczą ponad  35.000 
m ieszkańców  i są ośrodkiem  licz
niejszym  niż R uda P abian icka, a z 
chw ilą p ro jek tow anego  przyłącze
n ia zg ad za ją  się na u tw orzenia o- 
środka sam orządow ego  w  gminie 
Chojny, nie zaś w Rudzie P ab ja- 
nickiej.

P odobną uchw ałę pow zięła ró 
w nież rad a  gm inna Chojny na 
sw y m posiedzeniu, s ta jąc  n a  sta-

Za obrazę dentystki
Feliksa S ichoniow a robotnica, 

20 stycznia r. b. przybyła do g a 
binetu  dentystycznego przy ul. 
P io trkow skiej 118 by usunąć ząb. 
Poniew aż zjaw iła  się już po go 
dzinach urzędow ania dla ubezpic 
czonych, den tystka K alisz-K onar- 
ska odm ów iła p rzy jęcia  je j. S i
choniowa poczęła lżyć dentystkę i 
w szczęła aw anturę, tak  że zaszła 
konieczność usunięcia je j przem o 
cą.

Feliksa S ichoniow a zasiad ła  na 
ław ie oskarżonych. O skarżona do 
w iny się nie p rzyznała , o św ia d 
czając, że nie w iedziała kiedy den 
ty stka  przyjm uje. Ząb bardzo  s il
nie ją  bola? i specjaln ie zw olniła 
się z fabryki, w której p racu je  3 
dni w  tygodniu, aby go w yrw ać. 
Była ogrom nie zdenerw ow ana i 
dlatego nieco się uniosła. Sąd 
skaza ł S ichoniow ą na 8 m iesięcy 
w ięzienia.

now isku, że jedynym  sposobem  
przy jśc ia  z pom ocą gm inie oraz te 
renom  licznie zam ieszkałym  w raz 
z kolonią dla eksm itow anych, 
w zniesioną przez Z arząd  m. Ło
dzi je s t p rzy łączenie do Łodzi.

W  spraw ie te j rada  gm inna za 
ję ła  w  sw oim  czsaie stanow isko , 
podkreśla jąc  p rzy  tym , że Chojny 
zw iązane są gospodarczo  z Łodzią 
i zam ieszkane przez ludność za 
trudnionych  w  zak ładach  przem y
słow ych i insty tucjach  w  Łodzi.

R ada gm inna uw aża, że gdyby 
było niem ożliw e przyłączenie Cho 
jen do Łodzi należy stw orzyć z 
Chojen ośrodek miejski, aby w ten 
sposób  m ożna finanse gm iny po
praw ić.

7 m iesięcy
za obrazę urzędnika

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w Ło 
Uzi cd p cw iad a la  przed paru  dn ia
mi 32-letnia H elena Szkalej, bez
robotna, o skarżona o obrazę u- 
rzędnika w ydziału  Opieki Społecz 
nej, S zkalejów na ub iegała  się o 
zapom ogę, poniew aż jednak  jej nie 
o trzym ała , w  uniesieniu obraziła 
urzędnika, za ła tw iającego  jej spra 
wę. Sąd skazał ją  na 7 miesięcy 
w ięzienia.

Radio łódzkie
WTOREK, 18 maja.

7.10 Program na dzisiaj. 7.85 Mu. 
zyka poranna z płyt. 12.50 Koncert 
symf. z płyt. 14,50 Łódzkie wiad. gieł
dowe. 15.15 Muzyka salonowa z płyt. 
15.40 „Aktualności". 15.55 O wszyst 
kim po troszku. 16. Piosenki senty
mentalne z płyt. 18.20 Rozmowę z ra- 
diosłucha czarni przepr. dyr. B. Pa- 
włowicz. 18.30 Muzyka salonowa —  
wyk. zespół H. Adamskiej-Grossma- 
nowej. 22.50 Ulubione walce z  płyt.

Proces lubelski
W dalszym dogu procesu b. sędzię 

go Gąsiorowskiego i tow. w Sądzie 
Okręgowym w Lublinie o nadużycia 
po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prok. Hryniewiecki ze 
Lwowa, po czym przemawiali obroń
cy. Rozprawę odroczono do wtorku 
rano.

P o ż a r y
Dn, 15 m aja z nieustalonych do 

tychczas przyczyn w ybuchł pożar 
w ap tece w  M iorach (pow . b rac- 
ław sk i), z pow odu silnego w iatru  
ogień natychm iast rozszerzył się, 
w sku tek  czego spłonęło około 35 
dom ów , położonych koło rynku. 
S tra t dotychczas nie ustalono, je 
dnak  sięgają  one ok. 150.000 zł. 
w  sp raw ie  usta len ia p rzyczyny po 
żaru  prow adzi się dochodzenie.

W e w si Łękaw y pow. p io trkow 
skiego w ybuchł groźny pożar, 
k tóry  w  krótkim  czasie straw ił cał 
kowicie 19 zagród. S tra ty  spow o
dow ane pożarem  —  bardzo zn a
czne. P rzyczyny pożaru  do tych
czas są nieustalone.

Echa katastrofy
„ H i n d e n b u r g a "

W  Lakew ood zm arł w  szpitalu 
na skutek  odniesionych ran jeden 
z pasażerów  sterow ca „H inaen- 
b u rg “, 78-letni O tto E rnst. Liczba 
ofiar śm iertelnych katastro fy  wzro 
sła zatem  do 36 osób.

25-lecie panowania
K ró l d uńsk i C h ry stian  X ob 

chodzi 25-tą roczn icę sw ej k o ro 
nac ji. W  uroczystościach , ja k ie  
z te j  o k az ji odby ły  się w  całym  
k ra ju , w zięły  u d z ia ł liczne rzesze 
ludnośc i. Do K o p en h ag i p rzy 
b y ł k ró l norw esk i H aak o n , o raz 
liczn i członkow ie szw edzkiej ro 
dziny  k ró lew sk ie j.

Rewia morska
W  n ocy  z 4 ią tk u  na sobotę wy

szedł z p o r tu  gdyńskiego O R P , 
B u rza‘, k tó ry  rep rezen to w ać b ę 
dzie P o lsk ę  na m iędzynarodow ej 
rew ii ok rętów  w ojen n ych  w  S p it- 
head.

Prenumerata pism
za pośrednictwem listonoszy

B iorąc pod uw agę, iż w  czasach 
osta tn ich  p rzybyw a coraz w ięcej 
czytelników  g az e t z dalszej g łę
bokiej prow incji a naw et osad  i 
w si, M inisterium  P oczt i Telegr.

w prow adziło  zasadę, że listonosze 
w iejscy po za sp rzedażą znacz
ków  pocztow ych  przyjm ują rów 
nież zlecenia inkasow e o raz p re 
num eratę czasopism .

Radio Warszawskie

19 maja.
7,10 KTka informacji. 7-35 Muzy

ka poranna (p łyty). 13.00 Pieśni ma 
jowe z W ieży Mariackiej. 14.00 Lo
kalne wiad. gospod. 14.05 Koncart 
popularny (p łyty). 15.15 Dawne i 
nowe piosenki (p łyty). 15.55 Skrzyń 
ka ogólna. 16.05 Wiad. z dnia. 18.20 
Aleksander Braiłowski gra (p łyty). 
18.45 Program. 19.15 Tr. „Polskie 
płótna, polski len", z pokazu mody 

A l e k s a n - 1 krajowej. 19-35 Koncert solistów.
1 Wyk. T. Gonet (skrz.), A. Szmar 
‘ (w iol.), Tad. Soreriyństó (akem p.).

S p ro s to w a n ie
W  kom unikacie prasow ym  z dn.

*2b . m. w  n o ta tce  „Z a trzym an ia"
^ k ra d ła  się om yłka m aszynow a,
M ianowicie zatrzym any
^er Ł ap taś, zam ieszkały  przy  pl. _________ ___ __
-Rody 3, liczy la t 19, a nie jak  120.15 Z ulicy lwowskiej, w  opr. dr. 
ty ln ie  podano  —  10. Izydora Bechmetiuka i  Jama Brzozy.

KroniKa śląska
Z fr o n tu  p r a c y

N a terenie huty „F lorian" w 
Św iętochłow icach doszło do ostre 
go sporu  robotniczego.

W  ostatn im  czasie dyrekcja hu 
ty rozdała  w iększość robó t dwom  
firmom pryw atnym , które przyjęły 
w praw dzie  kilkudziesięciu robotni 
ków , op łaca ją  ich jednak  bardzo  
m arnie. Firm y te  zaw ierają  z d y 
rekcją huty  dość korzystne d la o- 
bu  stron kon trak ty , jednak  w yko
rzystu ją przy tym  robotników , 
którym  p łacą zaledw ie 2 do 3 zł. 
na dniów kę! R obotnicy m ogą być 
przy tym w  każdej chwili zw olnię 
ni, a poza tym  opłaca się za nich 
zbyt niskie składki na różne św iad 
czenia.

Obecnie robotnicy  firm p ry w a t
nych zareagow ali przeciw  p o stę
pow aniu  sw ych p racodaw ców  i 
zw ołali zebranie zak ładow e, na 
którym  uchw alili p rzystąp ić  do 
strajku , na w ypadek  niepodw yż- 
szenia im zarobków . Sporem  z a 
jęły się rów nież związki zaw odo
w e, które czynią starania o zupeł 
ne zniesienie tych firm jako szko
dliw ych dla robotników. Przeważ 
na część robó t m a  być w ykonywa

1 przez załogę huty, przez co ta 
zw iększyłaby się bardzo znacznie,

WTOREK, 18 maja. '
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka™ 6.50 

Muzyka z płyt. 7. Dziennik por. 7.10 
Parę informacyj. 7.15 Aud. dla po
borowych. 7.35 Muasyka z płyt. 8. 
Aud. dla szkół. 11. A*ud- dla szkół. 
12. Hejnał. 12.03 Mała ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.40. 
Dziennik poł. 12.50 Skrzynka rolni, 
cza, 15. Wiad. gospod. 15.15 Muzyka 
lefcka w  wyk. słynnych artystów  
(p łyty). 16. „Stolica i jej sprawy". 
16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Zespół 
Stefana Rachonia. 17. „Dni powsze
dnie państwa Kowalskich"—powieść 
mówiona. 17.15 Koncert solistów z 
W ystawy Radiowej w Katowicach- 
17.50 „Symforian Druoik o kobie. 
<sie‘‘ —  monolog Jana Tyszkiewicza. 
18. Pog. akt. 18.10 „Sport". 18.20. 
Ork. Dajosa Beli (p łyty). 18.45 Pro
gram. 18.50 Pog. akt. 19. „Antago
nizm wsi i miasta" —  dyskusje za
gai J. Michałowski, 19.20 Mniej zna- 
ne walce w  wyk. wileńskiej ork, P- 
R. pod dyr. W. Szczepańskiego. 20. 
„O instrumentach orkiestry sym fo
nicznej"'— „Perkusia" —  w ygł, prof. 
Ł. Kamieńsiki. 20.15 Koncert symf. 
(z Poznania). Wyk.: Ork. sym f. pod 
dyr. Z. Latoszewskiego i Giinther 
Schulz .  Fiirstenberg —  wiolonczela. 
W przerwie ok g. 21: Dzień, wiect. 
i Pogad. akt. 22.30 „Odchylenie od 
normy" —  fragm ent z dzieła prof. 
Jana Byatronia „O komizmie". 22.50 
Muzyka lekka z płyt.

W ARSZAW A II: 13.10 Muzyka
rozrywkowa z płyt. 14- Wiad. z ży
cia stolicy. 14.10 Ballady i legendy 
z płyt. 23 05 Muzyka taneczna.

ŚRODA, 19 maja.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muz. (p łyty). 7.00 Dzaen. por. 7.10 
mimiiwiwii wwwim iiwih rzn aw aw — 1

Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo
rowych. 7.35 Muz. (p łyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Kon
cert w wyk. Ork. Rozrywkowej pod 
dyr. 3 . Nagujcwskiego (z Łodzi). 
12.40 Dzień, południowy. 12.50 Wi
taminowe sałatki. 15.00 Wiad. go 
spod. 13.15 Muzyka salonowa w wyk. 
Małej Ork. P, R. pod dyr. Z. G ónyń  
skiego. 15.55 Skrzynka techniczna. 
16.10 Słuchowisko dla dzieci star
szych. 16.3-5 Orkiestra mandolini- 
stów im. Moniuszki z Wełnowca pod 
dyr. K. Bończy - Tomaszewskiego. 
17.00 O kampanii kijowskiej —  od
czyt, wygłosi Ryszard Wraga. 17.15 
Koncert solistów. Wyk.: S. Millero- 
wa —  śpiew, St. Jarzębaki —  skrzyp 
ce. Akotrp prof. L. Urstem- 17.50 
7, psychologii zwierząt —  pog. 18.00 
Wiad, sportowe. 18.20 Muzyka lekka 
z udz. Chóru Belmonta (p łyty). 
18.45 Program. 18.50 Piękno i ład w 
chacie wiejskiej. 19.00 Prus w per: 
spektywie czasu —  szkic literacki 
dr. T. Boy-Żeleńskiego, 19.15 Płyty 
dla znawców. 19.50 Marta Eggerth i 
Jan Kiepura (p łyty). 20.35 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dzień, wiecz. 
20 55 Fog, akt. 21.00 Koncert Cho
pinowski. Wyk.: J. Lefeld —  forte
pian, T, Lifan —  wiolonczela- I- Ro
senbaum —  fortepian. 21.45 Józef 
Haydn: Muzyka do dramatu „Król 
Lear". 22.10 Muz. tan. w  wyk- 
zwiększonej ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa).

WARSZAWA II.
33.10 Muzyka rozrywkowa (p ły 

ty ) . 14.00 Wiad. z życia stolicy. 
14.05 Bizet i Gounod (p łyty). 23.05 
Muz. tan. (p łyty).

Repertuar
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO  

W KATOWICACH 
Wtorek, 18.V, godz. 20: „Dobra

wróżka".

S praw ę p rac  dla firm na kopal 
niach i w hutach omawiał ró w 
nież specjalny w ydział fachowy w 
Katowicach, gdzie zapadła  odpo 
wiednia uchwała.

W e w.torek odbędzie się w  spra 
wie sporu w hucie „Florian" w 
Świętochłowicach konferencja w 
Inspektoracie P racy w Chorzowie.

Radio śląskie
WTOREK, 18 maja.

6. Pieśń poranna. 6.03 Muzyka 
lekka z płyt. 7.10 Wiad. bieżące.
7.35 Sentymentalne nastroje (pły
ty ) . 12.50 „O rola wybiegów w cho
wie kur" — pog. 13. Koncert życzeń. 
13.15 Muzyka lekka i tan. z płyt. 
13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Orkie
strą argentyńska Eduardo Bianco 
z płyt. 15.35 Chwilka społeczna. 15.40 
Lekcja języka polskiego. 15.55 „Ku
kiełki śląskie". 18,20 Skrzynka ogól
na, 18.30 „Narodziny dziecka" —  
fragm ent z powieści Zofii Kossak p . 
t. „Krzyżowcy". 18.45 Program. 22.50 
Piosenka w wyk. Beniamino Gigli 
(płyty).

ŚRODA, 19 maja.
6.00 Pieśń poranna. 6.0S Muzyk* 

ludowa (płyty). 7.10 Wiad. bież.
7.35 Muzyka lekka (p ły ty), 13.00 
Koncert życzeń. 13,13 Muzyka lekka 
i taneczna (p łyty). 13.58 Wiad. g'eł- 
dowe. 15.15 Muzyka baletowa (p ły 
ty ). 13.85 życie kulturalne śląsko. 
15.40 Pcwiew południa (płyty). 18.20 
Transm. 7. W ystawy Radiowej. 18.50 
Z zagadnień niepodzielności gruntów 
— pog. 19,15 Wieniec pleśni ludo
wych śląskich w układzie i pod dyr- 
Henryka N iczego wyk. Mieszany 
Chór Kolejowy. 19.40 Jak śląscy ksią 
ię ta  usiłowali wydobyć Polskę z dzid 
nicowego rozbicia. —  pog. 19.50 Za
głębie Dąbrowskie m a głos.

Kronika poznańsko-pomorska 
Radin-Poznań

WTOREK, 18 maja.
7.10 Program. 7.35 Parę informa. 

cyj. 7.40 Koncert poranny z płyt. 
12.50 Skrzynka rolnicza. 13. „Arcy
dzieła muzyki": „Grupa Słowian —• 
Rosjanie i Czesi" (p łyty). 13.55 Prze
gląd giełdowy. 15,15 Muzyka ludowa 
z płyt. 15.30 Życie kulturalne i spo
łeczne Poznania. 15.35 Pieśni rozma
itych kompozytorów z płyt. 18.20. 
Arie i pieśni w wyk. J. Jabłońskiej 
(mezzosopran). Fortep. W. Racz
kowski. 18.40 Wiolonczelowe sola 
z płyt. 22.50 Artur Rubinstein odegra 
3 tańce Villa Lctps'a z płyt.

ŚRODA, 19 maja.
7.10 PrcgTam. 7.35 Parę informa

cji. 7.40 Koncert poranny (p łyty). 
13.00 Od muzyki poważnej do lek
kiej (p łyty). 13.55 Przegląd giełdo
wy. 15.15 Muzyka polaka (płyty). 
15.35 życie kulturalne i społeczne 
Poznama, 15,40 Pog. spoi. 15.45 Au
dycja dla dzieci. 18.20 Czwartek lite 
racko - artystyczny w Pałacu Dzia- 
łyńskich —  oanówi Stanisław Sojee 
ki. 18.30 Śpiew słynnych tenorów  
(p łyty), 19.15 Marsze w wyk. Ork. 
Bratniej Pomocy Zakładów Miejskich 
pod dyr. S. Stem ąlekiego. 19.50 Ro
mantyczny poeta wielkopolski R y
szard Berwiński — felieton literacki 
(w ygł. Zofia Kasprzycka). 20.00 U- 
twory skrzypcowe wykona Klara 
Kaulfusówna. Przy fort. Władysław  
Raczkowski.

K in a
APOLLO — „30 karatów szczę

ścia".
CORSO — „Młode orły".
GLORIA —  „Mayerling".
GWIAZDA —  „Matura",

„W zamieci że-METKOPOLIS 
laza i ognia".

OŚWIATOWE T. C. L. — „Uciecz 
ka‘‘ oraz program naukowy.

RENAISSANCE — „Szyfr 77" 
oraz „Kły i pazury".

SŁONCE —  „Nocne m otyle', 
SFINKS — „Król Kobiet".
ŚWIT — „Czarny orzeł".
TĘCZA — ŁAZARZ — „Kapitan 

Blood".
TĘCZA — WILDA — „Bolek Lo

lek".
WILSONA — „Pod dwiema fla- 

gemi".

Radio-Toruń
WTOREK, 18 maja,

7.10 Parę informacyj. '-35 Muzy
ka z p łyt (z W arszawy). 12.50 Po
morska gazetka rolnicza. 13. Różne 
instrumenty muzyczne (p łyty). 15.15 
Orkiestra M. Webera z płyt, 15-35. 
Życie kulturalne Pomorza. 16, „Kil
ka uwag o trefnej rybie —  odozyt 
wygł. dr W. Kulmatyeki (z Byd
goszczy). 18.20 Parnas muzyczny —  
X aud. z płyt. 18-45 Program. 22-50 
Muzyka lekka z płyt.

ŚRODA, 19 maja.
7.10 Tarę informacji. 7,35 Muzyka 

  p łyty (z Warszawy-). 13.00 Mu sy 
ka ork.' (p łyty). 15,15 P a r a fm y  for
tepianowe z oper i operetek (p łyty). 
15.36 Wiad. spał- 15.40 Tanga 1 foK- 
troty (p łyty). 16.00 Kwitnące balko
ny —  peg. 18,^0 Pog, spoi, 18.25 
Muzyka polska (p łyty). 18.43 Pro
gram na jutro. 19.15 Potpourri 
z  operetek (p łyty), 19.45 Rajby 
n a Kaszubach —  obrazek słucho
wiskowy —  w gwarze kaszubskiej. 
20.15 Muzyka kameralna (z Bydgosz 

czy).



S Z T A F E T A  R O B O T N I C Z A
Olimpiada w Antwerpii Warszawa-Łódź
Wywiad z kierownikiem sekcji propagandy vSpotKanie p r z e d o l im p ij s k ie

Dnia 23 b. m. w niedzielę od- ny w ataku łódzkim mogą przy
będą się zawody międzymiastowe

Fo środowym pasiedzeniu Głów 
nego Komitetu Olimpijskiego, uda 
je mi się chwycić zaaferowanego 
v..przewodniczącego ZRSS-u tow. 
Hermana. Uprzedzam go, że roz
mowa nasza nie będzie krótka, mu 
szę dowiedzieć się wszystkiego o 
zbliżającej Olimpiadzie robotni- 
czej, dla rozwiania wątpliwości ja 
kie istnieją w sprawie wyjazdu Po 
fóków do Antwerpii.

— Jak wyglądają przygotowa
nia przedolimpijskie? pytam.

— Całością przygotow ań zajmu 
je się G. K. O., który podzielił swą 
pracę w trzech komisjach: 1) Pro- 
paganuow a w składzie tow. tow. 
Czapiński, Piotrowski, Herman. 2) 
Organizacyjna —  przew odniczą
cy tow. Domosławski. 3) Sporto- 
w a — przewodniczący tow. Zatke.

Poza tym postanowiono pow o
łać Okręgowe K. O. dla W arsza
wy, Łodzi, Górnego śląska  w raz z 
Zagłębiem i dla Lwowa. Komitety 
te będą miały za zadanie, przygo
towanie i przypilnowanie formy o- 
limpijskiej zawodników.

Zkąd będziecie czerpać finanse 
na te przygotowania?

Liczymy bardzo na pomoc 
Związków Zawodowych, które in
teresują się bardzo spraw ą Olim- 
piady. Na posiedzeniach G. K. O. 
zawsze byw a delegat Związków 
Zawodowych.

Poza tym w  tych dniach ukaże 
się w sprzedaży znaczek olimpij
ski. Spodziewam się gorącego po
parcia i licznej rozsprzedaży zna
czka zwłaszcza w śród sportow
ców.

He osób wyjedzie na Olimpiadę 
z Polski?

Do Antwerpii wyjedzie około 
1000 osób w tym 150 zawodników 
i zawodniczek, reszta „kibice". Je
stem optymistycznie nastawiony 
co do dużej liczby „kibiców" ma
jąc za przykład urządzoną obecnie 
wycieczkę do Gdyni. Już na ty 
dzień przed wyjazdem wszystkie 
miejsca w pociągu popularnym zo- 
stały rozprzedane. Z tego powodu 
przy zapisach na wyjazd do Ant
werpii pierwszeństwo będą mieli 
członkowie ZRSS-u, Związków Za 
wodowych i bratnich organizacji.

— W jakich konkurencjach b ę
dą startowali polscy zawodnicy?

—  W ysyłamy drużynę piłkar
ską, lekkoatletyczną, gier sporto
wych, bokserską, ciężkcailetycz- 
ną, (dźwiganie i zapasy) i kolar
ską. To w części czysto sportowej, 
obok tego chcemy pokazać nasz 
dorobek kulturalny. W yjadą dwie 
orkiestry: Elektrowni W arszaw , 
skiej i Kolejarzy, grupa plastyki 
kobiet i grupa dziecięca. Orkiestry 
będą prowadziły reprezentację 
Polski podczas pochodu narodów-.

—  Jak będziecie zestawiali re
prezentację?

—  W  szeregu imprez Okręgo- 
wych i międzynarodowych przejrzy 
my m ateriał jakim dysponujemy. 
Przegląd taki odbył się już w 
W arszaw ie 23 b. m. W arszaw a po 
rów na wyniki swej pracy z Ło
dzią. W Zielone św ięta odbywa 
się Zlot we Lwowie, podobne im
prezy odbędą się we wszystkich o- 
kręgach.

— Kiedy nastąpi wyjazd?
W yjazd odbędzie się w dwu

turach, 23-go lipca w yjadą spor
towcy, dn. 27 lipca kibice. Ci osta
tni zobaczą finatowe konkurencje 
olimpijskie i wezmą udział w po 
chodzie narodów. Po skończonej 
Olimpiadzie obydwie grupy wyjeż 
dżają do Francji, na dwa dni po
bytu w Lens i 5 dni w  Paryżu na 
wystawie. Zawodnicy spotkają się 
z reprezentacją emigracji polskiej 
w Lens i z Francuzami w Paryżu. 
Zmniejszy to znacznie koszty eks
pedycji.

Sensacyfni goście 
robotn. Warszawy

Toczą sdę obecnie pertraktacje w 
sprawie przyjazdu do Warszawy bas. 
kij skiej drużyny piłkarskiej. Baśko, 
wie rozegraliby mecz z reprezentacja 
robotniczą.

Pc nieznacznej przegranej z awo- 
dową reprezentacją Pragi Czeskiej, 
Baskowie wyjechali na szereg meczy 
do ZSRR. W drodze powrotnej za
trzymaliby się w Warszawie.

JAKI BĘDZIE KOSZT WYJAZDU 
„KIBICA"?

— Zdajemy sobie sprawę, że 
koszt wyjazdu na Olimpiadę bę
dzie duży. Koszty przejazdu, pa
szporty, wizy podnoszą sumę.

Sądzę jednak, że kwota zwią
zana z wyjazdem nie powinna 
przekroczyć, łącznie z paszportem, 
250 zł., oczywiście jest to kwota 
orientacyjna, która może ulec pe 
wnym wahaniom.

— Jakie jest wasze ogólne zda
nie?

Świąteczne 4 mecze wyjaśniły 
całkowicie sytuację w Podokręgu. 
W szystkie rozgrywki miały podo
bny przebieg, pokonani strzelali 
pierwsze bramki i zapowiadali się 
na zwycięzców. Potym obraz się 
zmieniał i dobrze zapowiadający 
schodzili ze sporą porcją bramek. 
GWIAZDA — ELEKTRYCZNOŚĆ 

6 : 2.
Mecz odbył się w sobotę i zgro- 

dził na boisku Skry 1000 osób.
Początek gdy równy. Pierwszą 

bramkę dla Elektryczności zdobył 
Bogusławski. Potym Gwiazda opa 
nowuje sytuację i strzela kolejno 
4 bramki. ^Po przerwie tempo 
Gwiazdy opada. Elektryczności 
udaje się strzelić jeszcze jedną 
bramkę.

Bramki strzelili dla Gwiazdy: 
Frajman 3, Bamberg, Birencwajg, 
Szulzinger po 1; dla Elektryczno
ści Bogusławski 2.

Sędziował p. Frank poprawnie. 
Przedmecz Gwiazda II — Elek
tryczność II 7:1.

MARYMONT — DRUKARZ 7:1.
Gra równ ze zmiennym 

szczęściem. Lekką przewagę tech
niczną miał Drukarz. Marymont 
grał ambitnie, dzięki czemu w y
szedł zwycięzcą. Bramki strzelane 
były przypadkowo, w najmniej 
oczekiwanych momentach, 7 b ra
mek strzeliło 7 graczy, dla Ma- 
rymonu — Burzyński, Borowiecki, 
Uglanica, M atuszewski; dla Dru
karza — ślusarczyk I, ślusarczyk 
II i Dyjas.

Przedmecz drugich drużyn 2:2.
SARMATA — CZARNI 5:1.

Do przerwy Czarni są równorzę 
dnym przeciwnikeim. Pierwsza 
połowa kończy się remisowo 1:1. 
Po przerwie Czarni grają o klasę 
gorzej i schodzą z boiska pokona
ni. Bramki dla Sarmaty strzelili: 
Szyszkowski 2, Gąsiorowski, Ska
rżyński, św iatkiewicz po 1, dla 
Czarnych —  pięknym strzałem

Od szeregu lat kaperowanie sta
ło się zjawiskiem codziennym w 
sporcie. Skoro tylko zawodnik 
uzyska lepszą klasę — ma popyt. 
Za cenę posady gońca, czy kondu
ktora sprzedają: bokser—swe pię
ści, biegacz, czy piłkarz — swe no
gi-

A potem taki pięknoduch mówi 
o sobie z gestem bohatera, w w y
wiadzie, że sport jest jedynym ce
lem jego życia. Tak jest. Istot
nie stał się nim, po wielu latach 
obijania się, chlebem powszednim. 
Poświęciwszy okres młodości tyl
ko sportowi, młody człowiek chce 
wejść w  życie, chce pracować. 
Sprzedaje wtenczas swą spraw
ność sportową (to jedno, co w ży
ciu osiągnął) np. Dyrekcji Tram
wajów, Kolei, czy jakim Zakładom 
Skody.

Na tak zdobytych zawodnikach 
zbudowane są „wspaniałe" wyniki 
pracy sportowej różnych klubów 
mieszczańskich, fabrycznych. Dzia 
łącze takich klubów chodzą i w ę
szą i gdy znajdą „talenta" kaperu- 
ją go na prawo i na lewo. Szczy
cą się potem różne prezesy swą o- 
wocną pracą, która daje tak wspa-

— Jeżeli kroki przez nas poczy
nione dadzą odpowiednie rezul
taty, to nasze zamierzenia zosta
ną zrealizowane całkowicie. Jak 
nam oświadczyli przedstawiciele 
Zw. Zawodowych, klasa robotni
cza stawia sobie za naczelne zada 
nie jaknajliczniejszy udział Pola
ków na Olimpiadzie. Znając o- 
fiarność naszych towarzyszy, je
stem pewny, że Polska w Antwer 
pii będzie reprezentowana przez 
liczniejszą grupę niż na Olimpia
dzie wiedeńskiej w roku 1931.

ROT.

Merenholc. Sędzia p. Kępińold.
Przedmecz Czarni II — Sarm a

ta II 1:0 .
Gra brutalna, 3 zawodników sę

dzia usunął z boiska.
ZNICZ — SKRA 3:1.

Decydujący mecz o mistrzostwo 
RPA ściągnął na boisko w Prusz
kowie ponad 2 tysiące osób. Po
czątek gry zapowiadała równą 
ładną walkę. W 5-ej minucie Smo- 
sarski II uzyskuje prowadzenie 
dla Skry. W chwilę potym atak 
Znicza znajduje się pod bramką 
Skry; niebezpieczną sytuację wyT 
jaśnia przypadkowo bramkarz 
Skry. Atak warszawski zdobywa 
szybko teren, pewny strzał mar
nuje Buga. W chwilę potym Swi- 
carz strzela ostro, bram ka nie zo
staje uznana z powodu spalonego. 
Kolejny atak Znicza kończy się 
bramką, strzeloną przez Zycha. 
Skra zaczyna grać nerwowo, na 
siłę, system ten odpowiada słab
szemu technicznie Zniczowi. Pod 
koniec pierwszej połowy Skra 
spada z sił. Po przerwie Skra w ra
ca do gry kombinacyjnej i prze
w aża w polu, nie umie wykorzy
stać swej przewagi, dzięki słabej 
grze skrzydeł. W  tym okresie Ro
szkowski uzyskuje prowadzenie 
dla Znicza z kornera. Skra, mimo 
to, nie załamuje się i atakuje w 
dalszym ciągu energicznie; pod

W czasie tegorocznych Zielo
nych Świąt w Łodzi nie odbyły się 
żadne zawody o mistrzostwo, gdyż 
władze Ł.O.Z.P.N. zarządzeniem 
swym odwołały wszelkie mecze o 
mistrzostwa, organizując spotka
nie reprezentacja glubów łódzkiej 
A .  klasy z drużyną ligowego ŁKS.

Sytuacja robotniczych klubów 
sportowych w tegorocznych mi-

niałe wyniki. Ale sami, własnego 
zawodnika wychować nie umieją.

Poprostu mówiąc: większość
„gwiazd" sportowych to utrzymań 
ki Szanownych Dyrekcyj i wpły
wowych Panów Prezesów.

Ale samo życie, kilka lat do
świadczeń, skompromitowało ten 
„system robienia sportu". Podob
ne metody zdemoralizowały sport 
polski. Obecnie większość tych, 
którzy rozwój sportu chcieli oprzeć 
na zasadzie faworyzowania jedno
stek i miłych klubów — spostrze
gli błąd.

Dn. 3-go maja z głośników ra
diowych słyszeliśmy trbąkę grają
cą do odwrotu, wodzów sportu 
interesowała tylko Ilość startują
cych, a nie czasy zwycięzców.

Czy ten zwrót wyda jakieś re
zultaty należy wątpić, kiedy jedno
cześnie gnębi się robotniczy ruch 
sportowy, oddawna pracujący w  
kierunku masowości.

Jedyna droga do poprawy to zde 
mokratyzowanie dostępu Go spor
tu, dostarczenie sprzętu, budowa 
boisk.

św ięża krew mogłaby jedynie 
uzdrowić sport polski'.

Warszawa —  Łódź. Zawody te 
będą miały charakter eliminacji 
przedolimpijskich i  zostaną roze
grane we wszystkich konkuren
cjach w których projektowany 
jest udział Polski w Antwerpii.

Piłka nożna.
Mecz reprezentacji będzie re

wanżem za przegraną Łodzi w 
dniu 1-go maja. Łódź przegrała 
wtedy 0:2 mimo, że przez cały 
czas meczu przeważała. Małe zmia

koniec gry Skra traci tempo, mści 
się na niej o pół godziny gry na 
siłę w pierwszej połowie. W  ostat
niej chwili Zych strzela jeszcze 
jedną bramkę.

Sędziował p. Romanowski b ar
dzo energicznie, nie dopuszczał do 
gry ciałem, dzięki czemu mecz o d 
był się spokojnie.

Przedmecz Skra II—Znicz II 3:0.

TABELA MISTRZOSTW KL. A
R. P. A.

gier pkt. bram.
1) Znicz 12 19:5 43:16
2) Gwiazda 13 18:8 36:16
3) Skra 14 18:10 49:23
4) Sarmata 12 13:11 33:21
5) Drukarz 13 10:16 23:40
6) Elektryczność 13 8:18 23:48
7) Marymont 10 6:14 17:39
8) Czarni 13 6:20 14:43

Po niedzielnym zwycięstwie 
Znicz ma zapewnione m istrzostwo, 
teoretycznie szanse m a jeszcze 
Gwiazda, o ile Znicz przegrałby 
pozostałe mu dw a mecze z Sarm a
tą i Marymontem.

Na ostatnich miejscach M ary
mont i Czarni m ają jednakową 
ilość punktów zdobytych, M ary
mont jednak ma jeszcze 4 mecze 
do rozegrania a Czarni 1.

N ajprawdopodobniej Czarni roz
staną się z kl. A.

strzostwach przedstaw ia się na
stępująco:

R.T.S. „Widzew", jedyny repre
zentant sportu robotniczego Ło- 
ozi w klasie „A". Zdaje się, że kry
zys w drużynie, jaki przechodził 
na początku sezonu, został poko
nany, bowiem ostatnie 3 mecze 
rozstrzygnął na swą korzyść, wy
gryw ając 2:0 z rezerwą ligowego 
ŁKS, 2:0 z Union Touringiem, le- 
derem łódzkiej A klasy, oraz zre
misował 1:1 z WKS, mimo że 
przez cały czas miał zdecydowaną 
przewagę.

RKS „TUR" Łódź, prowadząc w 
tabeli o mistrzostwo grupy łódz
kiej klasy „B“, w ostatnią niedzie
lę przegrał z Sokołem—Zgierz 1 :5, 
oddając mu prowadzenie w tabeli.

RKS „Lechia" Tomaszów w za
wodach o mistrzostwo klasy „B‘‘ 
grupy tomaszowsko - piotrkow
skiej prowadzi zdecydowanie bez 
utraty punktu i tytuł mistrza gru
py ma zapewniony.

RKS „Ruch" Piotrków, walcząc 
w tej samej grupie, co i Lecina, w 
chwili obecnej jest na środkowym 
miejscu w tabeli. Ambicja młodej 
drużyny Ruchu, to wyprzedzenie 
w tabeli KS Concoria — patronac
kiego klubu z tegoż m iasta, a tym 
samym zdobycie tytułu mistrza 
Piotrkowa.

RKS „TUR" Zd. Wola, zdoby
w ając tytuł mistrza klubów klasy 
„C" swej grupy, dopiero obecnie 
doczekał się awansu do klasy „B“ 
w związku z powiększeniem iloś
ci klubów grupy pabianicko-zduń- 
sko - wolskiej do 6 drużyn.

RKS „Skra" Piotrków, po ze
szłorocznej degredacji do klasy 
„C", nie załamał się i w  rozgryw 
kach klasy „C“ prowadzi od zw y
cięstwa do zwycięstwa i ma zape
wniony aw ans z powrotem do kla
sy „B“.

niesc im zwycięstwo. Warszawa 
zechce powtórzyć swój sukces 
pierwszomajowy. Należy się spo
dziewać żywej walki.

Przedmecz grają reprezentacje 
juniorów tych miast.

Lekka atletyka.
Odbędzie trójmecz repr. rob. 

Warszawy — repr. rob. Łodzi Ł. 
K. S. Zawody te odbędą się w 
konkurencji męskiej i kobiecej. 
Na starcie zobaczymy dobrych 
zawodników ŁKS-u oszczepnika 
Bobińskiego, średniodystansowca 
Wróblewskiego i wreszcie rekor- 
dzistkę Polski Kwaśniewską.

W konkurencjach męskich od
będą się: 100 m., 400. m., 1500 
m., 5 kim., 2 skoki, 3 rzuty i  szta
feta olimpijska.

W konkurencjach kobiecych 
60 m., 500 m., 2 skoki, 3 rzuty i 
sztafeta* 200x50x50x100. O pier
wsze miescc toczyć się będzie wal 
ka między ŁKS. a repr. Warsza
wy. Warszawa z Wenclówną, Al- 
luchną, Mulakiem, Lisowskim i 
Michalskim ma pewne szanse na 
wygranie trójmeczu.

G ry sportowe.
W grach sportowych odbędzie 

się spotkanie w szczpiorniaku, ko 
szykówce. Skład drużyn war
szawskich będzie oparty na za
wodnikach Skry. Poza tym od
będą się mecze w siatkówce mę
skiej i kobiecej.

Boks.
W iele emocji dostarczy spotka

nie bokserskie . Każdy zawodnik 
będzie chciał w y k a z a ć , że on wła
śnie nadaje się na Olimpiadę. Nie 
będzie napewno ani jednej wal
ki bez ambicji.

Tenis
CZECHOSŁOWACJA 

PROWADZI 3:0 z POLSKĄ.
W  sobotę w drugim dniu mię

dzypaństwowego meczą tenisowe
go o puhar Davisa Polska -  Cze
chosłowacja rozegrano grę pod
wójną. Para czeska Hecht-Caska 
pokonała parę polską Tłoczyński- 
/Hebda w 4-ch setach 6:1 5:7 6:1 
6:4.

Po dwóch dniach Czechosolwa- 
cja prowadzi 3:Q i ma już w ygra
ny mecz.

Poza konkursem rozegrano spot
kanie Spychała - Siba, zakończo
ne zwycięstwem Czecha 6:2 
7:5 6:2.

Pitka nożna
ANGLIA BIJE NORWEGIĘ 6:0.

W Oslo rozegrany został pierwszy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta
cją Anglii i Norwegii. Zwyciężyła 
zdecydowanie Anglia 6:0 (4:0). An. 
glicy mieli przez cały czas miażdżą, 
cą przewagę nad przeciwnikiem, mi
mo, że po przerwie nie wysilali się 
specjalnie na podwyższenie wyniku.

SZKOŁA DLA PIŁKARZY NAD 
MORZEM CZARNYM.

Rumuński Zw. Piłki Nożnej posta
nowił założyć latem w miejscowości 
Eforie nad morzem Czarnym szkołę 
gry w płkę nożną, która zajmę sę 
przygotowanem przyszłych kadr ru. 
muńskiego piłkarstwa.

SKANDALICZNE SCENY NA 
ZAWODACH PIŁKARSKICH 

W RUMUNII.
Jak donosi prasa rumuńska, w 

Konstanzy po meczu mędzy mejseo. 
wym klubem Victoria a drużyną D. 
U. J. G. z Braili, drużyna z Braili 
została napadnięta prze bandę osob
ników, którzy wszystkich graczy do
tkliwie pobili. Jednego z nich, Szu. 
tora, w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala.

W Galazu na meczu pomiędzy Ma. 
kabi a D. V. A. publiczność wdarła 
się na boisko i  pobiła sędziego Tom
my Irimescu oraz piłkarzy Makabi. 
Ci ostatni mogli opuścić boisko do
piero o godz. 11-ej wiecz., ponieważ 
obawiano się dalszych ekscesów ze 
strony publiczności.

Kolarstwo.
Odbędzie się wyścig na dystan

sie 25 kim. do Chrzanowa. W dru 
żynie warszawskiej startować bę
dą Olecki, Frączkowski, Zadwor- 
ny.

Ciężkoatleci dadzą pokazowe 
walki i podnoszenie ciężarów. 
Ping-pongiści rozegrają mecz,, for 
ma ich zdecyduje, czy ta gałęź 
sportu będzie rezperezentowana 
na Olimpiadzie.

W gimnastyce i plastyce  grupy 
wzorowe obu miast wykonają swe 
ćwiczenia . W  popisie tym wez
mą udział dwie orkiestry Szkla
nych Domów i  Elektrowni.

Zawody te trwać będą cały 
dzień, najważniejsza ich część, 
mecz piłkarski, bokserski, trój
mecz lekooatletyczny i  wreszcie 
defilada odbędą się po południu.

Chcąc uprzystępnić zobaczenie 
tej ciekawej imprezy ustalono b. 
niskie ceny biletów, dla członków  
ZRSS-u, Zw. Zawodowych i  brat
nich organizacyj. W stęp na wssy- 
stekie te mecze 25 gr.

Brześć n|B.
Piłka nożna. RKS. ZZK. Ruch 

prowadzi w tabeli jesiennej run
dy o mistrzostwo Pol. OZPN-u. 
Poza tym w rozgrywkach bierze 
udział druga drużyna i  3 druży
ny juniorów.

Gry sportowe. Młoda sekcja 
gier Ruchu stoi na poważnym po 
ziomie . Męska drużyna siatków
ki zdobyła wice-mistrzostwo, ko
bieca mistrzostwo Brześcia. RKS. 
ZZK. Ruch posiada w tej chwili 
100 członków.

Boks
POLSCY BOKSERZY BIJĄ  

DESSAU 12:4.
Reprezentacja bokserska Polski, 

wracająca z mistrzostw Europy w 
Mediolanie, zatrzymała się w Dessau, 
gdzie rozegrała towarzyski mecz bok
serski z miejscową reprezentacją, 
wzmocnioną bokserami Magdeburga 
i Berlina. Reprezentacja bokserska 
walczyła pod firmą reprezentacji 
Poznania. Wystąpiła ona bez Chmie 
lewskiego i  Polusa, odnosząc mimo 
to zdecydowane zwycięstwo w  sto
sunku 12:4. Formalnie ogłoszony 
wynik brzmiał nawet 15:1 dla Po
znania, gdyż Niemcy w muszej i śre
dniej wadze mieli nadwagi. 
SPRAWA MECZU SCHMELINGA 

Z BRADDOCKIEM.
Manager Maksa Schmelinga 0- 

świadczył, że sprawa mcezo u mi
strzostwo świata pomiędzy Schnie- 
lingiem a Braddockiem, który ma sdę 
odbyć dn. 3 czerwca w Nowym Jor. 
ku, nie została dotychczas wyjaśnio- 
na. Niewiadomo, czy Braddock do te
go meczu wogóle stanie. W każdym 
razie Schmeling stawia sprawę na 
ostrzu noża, domagając się bezwzglę
dnie utrzymania terminu, ustalonego 
poprzednio.

Lekkoatletyka
POLSKA N A  „M A Ł E J  OLIMPIA-

D ZIE" L E K K O A T L E T Y C Z N E J  
W  BELGU.

Lekkoatletyczny klub „Beerschot", 
który zaangażował ostatnio Heliasa* 
jako swego trenera, organizuje w dn- 
26 i 27 czerwca wielkie międzynaro
dowe zawody lekkoatletyczne, y  
chwili obecnej pertraktacje o udział 
drużyn zagranicznych zostały już z8 
kończone i do Antwerpii przybędą f e 
prezentacje: Finlandii, Polski, Włoch. 
Danii, Szwajcarii, Norwegii, Węgier’ 
Holandii, Luxemburga i eBlgii. Po®8 
tym z Ameryki przyjdzie słynny re
kordzista w skoku o tyczce Sefioo 
w tow. trzech innych lekkoatletów 
amerykańskich. Każda reprezentscJ8 
lekkoatletyczna będzie zestawion8 
przez swój związek państw, i obej
mie 10 zawodników. aZwody odbędą 
się według systemu drużynowe#0- 
Państwo, którego zawodnicy zdobę
dą najwięcej punktów, odniesie zwy
cięstwo.

W czasie świąt rozegrane zostau? 
następujące ciekawsze imprezy sp°r* 
towe: > ' , '
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R. P. A. na finiszu
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Zmanierowany sport
Jak sią oszukuje samego siebie

Piłka nożna w Łodzi
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